Protokół nr II/15/04

Z posiedzenia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami

Z dnia 20 grudnia 2004r.

Do pkt. 1 porządku

Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum.

Przewodnicząca Halina Korzeniewicz otworzyła posiedzenie komisji witając radnych członków komisji witając radnych członków komisji oraz gości. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1 do protokołu) Przewodnicząca stwierdziła, iż na stan 6 członków obecni są wszyscy, co stanowi quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. 

Do pkt. 2 porządku

Ustalenie porządku posiedzenia.

Projekt porządku posiedzenia stanowi załącznik nr 2 do protokołu.

Do zaproponowanego porządku posiedzenia radni nie wnieśli uwag, przyjmując przez aklamację.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołu nr II/14/04 z dnia 26 października br. 

Do protokołu nr II/14/04 z dnia 26 października radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku

Tematy komisyjne:

Ocena stanu rolnictwa w powiecie w roku 2004.

Powyższa informacja stanowi załącznik nr 3 do protokołu.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż temat ten ściśle się wiąże z tematami, w których komisja musi wypracować opinię w sprawie informacji Powiatowego Lekarza Weterynarii i Powiatowego Inspektoratu Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej.  Radni mogą zgłaszać pytania do obu tematów, bo to ściśle się wiąże. Poprosiła, aby Powiatowy Lekarz Weterynarii i Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Pyrzycach poinformowali, jak wygląda sytuacja w inspektoratach po wejść do UE. 

Powiatowy Lekarz Weterynarii Z. Gabryś stwierdził, iż oprócz biurokracji nic się nie zmieniło za wyjątkiem tego, że np. pyrzycka mleczarnia jest zakładem, który spełnia warunki unijne i może eksportować na rynki UE. Zakład przetwórczy E. Kowalczyka praktycznie się dostosował do wymogów unijnych, ale zakład ten miał okres przejściowy do końca stycznia tego roku i najprawdopodobniej zdąży się dostosować. Rzeźnia w Kłodzienie nowoutworzona spełnia warunki. Pozostałe zakłady przeszły bez „bólu”, za wyjątkiem rzeźni w Przelewicach, która musiała przejść do kategorii małych zakładów, ale jest otwarta i funkcjonuje. Rzeźnia w Strożewie musiała wstrzymać produkcję miesiąc przed wejściem do UE, a od 6 grudnia wznowiła działalność. Rzeźnia w Żabowie działa. Zakład przetwórstwa mięsnego w Przelewicach działa. Zakład rozbioru mięsa w Łozicach działa. Dwa zakłady zostaną unieruchomione po nowym roku tj. stara rzeźnia w Łozicach, została wykupiona przez pana z Pyrzyc, który zaczyna tam remont i zakład przetwórstwa mięsnego w Tetyniu już ma zatwierdzone plany modernizacyjne. Reasumując, trzeba się pochwalić, że te zakłady podołały ze sprawami dostosowawczymi, a te dwa zakłady za chwilę się dostosują. Jest to ewenement na skalę województwa, a nawet kraju. Rzeźnia w Kłodzinie zabija ¼ bydła całego województwa zachodniopomorskiego. Jest się czym pochwalić. Jeżeli chodzi o rolników indywidualnych, to mają troszeczkę problemów z dokumentami, które zgłaszają do agencji.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała, czy w dziedzinie higieny w gospodarstwach sytuacja uległa poprawie?

Powiatowy Lekarz Weterynarii Z. Gabryś wyjaśnił, iż i tak i nie, bo duże gospodarstwa, których jest ok.60 oddających  mleko do mleczarni dostosowały się i tam jest radykalna poprawa, dostosowały się do wymogów unijnych. Natomiast Ci, którzy sprzedają mleko sąsiadom i dla rodziny, to u nich praktycznie jest tak jak było. 

Następnie PLW przedstawił stan pogłowia i ilość gospodarstw. 

Funkcjonuje tzw. system IRZ (identyfikacji i rejestracji zwierząt), który prowadzi ARiMR a Inspektorat Weterynarii kontroluje ten system. Rolnicy nie zgłaszają zwierząt padłych, sprzedanych na bieżąco itd.

Jeśli jakieś gospodarstwo sprzeda wszystkie krowy to 3 lata istnieją w ewidencji.

Stan pogłowia bydła na miesiąc listopad 2004:

Starego bydła jest 4919 sztuk. Trzy lata temu było 8 tys. 

Bydła powyżej 6 tygodni jest 4223 sztuki, jest to 86%. Jałówek powyżej roku jest 3215 tj. 65%. Krów jest 2299 tj. 40% stada. 

Gospodarstw, jeżeli chodzi o bydło jest 709 plus świnie razem daje to 1077 gospodarstw. 

Powyżej 30 sztuk – 18 gospodarstw,

Od 20 do 30 sztuk – 16 gospodarstw,

10 do 20 sztuk – 51 gospodarstw,

5 do 10 sztuk – 94

do 5 sztuk jest 530 gospodarstw. 

Te dane mogą się troszkę różnić z danymi agencji. Jeżeli chodzi o rolników indywidualnych to nie ma żadnych problemów, przychodzą do weterynarii, korzystają z SAPARDU. Wypisywane im są świadectwa zdrowia zwierząt bez problemu. Teraz wszystkie zwierzęta są ewidencjonowane, jeżeli jakieś zwierze padnie, czy rolnik zabije krowę we własnym gospodarstwie Inspektorat Weterynarii o wszystkim wie, bo ARiMR przesyła dane. Był przypadek, że 7 rolników biło bydło we własnym gospodarstwie, a tego robić nie mogą, mogą tylko owce, świnie i kozy zabijać. Agencja poinformowała o tym i Inspektorat Weterynarii zmuszony był podać na policję ten fakt.  

IW podał dwa dni temu do ARiMR liczbę gospodarstw, które mają zakaz obrotu zwierzętami, jest ich 39, ale tylko w 10 jest białaczka. 

PLW poinformował o ilości wykupionych sztuk bydła białaczkowego i problemach finansowych związanych z brakiem pieniędzy na odszkodowania dla rolników. Nie ma pieniędzy dla rzeczoznawców. 

Powiat pyrzycki został przepchnięty przez PLW do powiatów, które są uwalniane w pierwszej kolejności. W powiecie jest około 60 sztuk białaczkowych. 

Finanse IW są tragiczne, jak co roku obcina się środki dla inspektoratów weterynarii. Pojawił się też nowy problem personalny. Za mało jest lekarzy. Dochodzi bardzo dużo zadań. W tym roku doszło zadań przynajmniej na jeden etat. Tego etatu nie ma. Co roku obcinają o 10 procent z funduszu. Na pewno pieniędzy zabraknie zaraz po nowym roku. Na razie jest przedstawiony projekt przez wojewodę, jeśli się potwierdzi to zostanie wysłane pismo do Wojewódzkiego Lekarza Weterynarii, że IW nie  będzie w stanie wykonać ustawowych obowiązków. 

IW otrzymała 40 tys. zł na inwestycje na zakup samochodu, zakupiono Forda Fusion. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz podziękowała PLW za przedstawienie informacji. Przypomniała, iż były obawy w ubiegłym roku, że mogą zniknąć z terenu powiatu pyrzyckiego rzeźnie, ale jak widać sytuacja jest bardzo dobra. Podziękowania należą się załodze inspektoratu, ponieważ to jest ich zasługa, że umożliwili dochodzenie rzeźniom do wymogów unijnych, a nie od razu likwidowali jak to w innych powiatach. 
Zapytała, czy istnieje zagrożenie likwidacji Inspektoratu Weterynarii powiecie pyrzyckim?

PLW Z. Gabryś wyjaśnił, iż w ubiegłym roku były takie głosy, ponieważ w ustawie ukazał się zapis, że minister właściwy ds. rolnictwa i minister właściwy ds. administracji określą w drodze rozporządzenia siedziby i zakres powiatowych inspektoratów weterynarii. Dlatego były obawy, że powiat pyrzycki mogą połączyć z sąsiednim. To rozporządzenie już wyszło i tyle ile jest powiatów, tyle jest inspektoratów weterynarii, więc nie ma żadnego zagrożenia. Ale z drugiej strony UE trochę się odgraża, że weterynaria jest za bardzo rozdrobniona i gdyby chciano tworzyć okręgi np. wolne od jakichś chorób, to byłoby to niewygodne.

Radny J. Jaworski odniósł się do informacji „Ocena stanu rolnictwa w powiecie”, podziękował ze zebranie danych. Zauważył, iż zabrakło wniosków końcowych jeżeli chodzi o aktualną sytuację powiatu. Rejon pyrzycki głównie słynie z pszenicy i Ci rolnicy, którzy na tym terenie produkują zboże bardzo dobrej jakości okazuje się,  że na integracji z UE stracili. Dopłaty, nie zrekompensują start, które rolnicy ponieśli w związku z wejściem do UE. Biorąc pod uwagę następne lata, kiedy plony będą na normalnym poziomie, bo w tym roku były wyższe, a dopłaty będą niższe, bo one są związane z kursem Euro, w związku z tym okaże się, że w portfelach rolników jest coraz mniej środków. 

Weterynaria bardzo dobrą robotę wykonała na terenie powiatu. Na komisji budżetowej dyskutowano o sytuacji finansowej IW, któremu brakuje środków. Nie tylko weterynaria ale ODR, ARiMR, samorządy lokalne, powiat pyrzycki, to są te organizacje i podmioty, które powinny działać na rzecz rolnictwa i od nich zależy sytuacja jaka będzie w rolnictwie i co można zrobić na rzecz rolnictwa. Na poprzedniej sesji dyskutowano o ARiMR, komisja wypracowała negatywną opinię, ale przychylając się do tej opinii, która była wydana z premedytacją, żeby na terenie powiatu zrobić poruszenie powiatowe, żeby wszystkie organizacje się włączyły, po to, żeby stworzyć jak najwięcej możliwości dla rolnictwa, bo jeśli chodzi nawet o produkcję zwierzęcą, z tych danych w informacji widać  jak drastycznie spada pogłowie trzody, bydła. Okaże się, że na tym terenie są tylko zakłady przetwórcze jeśli chodzi o produkcję mięsa, natomiast zabraknie producentów, a jak zabraknie producentów to zrobi się problem, co ze zbożem zrobić, gdzie je wyeksportować. Na tym terenie nie ma żadnego młyna, nie będzie chlewni, nie będzie drobiu i w związku z tym będzie trzeba  importować zboże, a to nie da takich dochodów, z których rolnik mógłby utrzymać gospodarstwo rolne na opłacalnym poziomie. 

Dobrze, że są informacje z różnych działów rolnictwa na terenie powiatu, ale wydaje się, że w pozycji, gdzie będzie opracowywany plan komisji rolnictwa należy doprowadzić do sytuacji takiej, aby wszystkie organizacje w jakiś sposób zafunkcjonowały, bo można żądać tylko od ARiMR, ale co z tego, jak doradztwo nie funkcjonuje, ponieważ nie ma środków,  weterynaria boryka się ze środkami, nie może funkcjonować jak należy. Samorządy też nie włączą się do działania i okaże się,  za jakiś czas, że powiat pyrzycki, który słyną z rolnictwa w tej chwili jest tylko dostarczycielem zboża i nie może niczego więcej w rolnictwie zainwestować. 

Radny I. Maćkowiak odniósł się do informacji i stwierdził, iż pogłowia bydła brakuje w sektorze gospodarstw wielkoobszarowych tam, gdzie przejmowane były od agencji grunty. Jeśli chodzi o likwidację gospodarstw to od jednego spisu do drugiego ubyło 101 gospodarstw rolnych. Mimo, iż trochę ziemi rolnicy w powiecie pyrzyckim nabyli to obszarowo i tak się utrzymali, tak jak było w poprzednim spisie, czy w porównaniu do lat ubiegłych w województwie, jako powiat typowo rolniczy,   powiat zajmuje 7 miejsce w produkcji zwierzęcej. Należy przyjrzeć się rozdysponowaniu gruntów przez agencję. Administrator z Myśliborza na sesji powiedział, że to rolnicy ceny wywindowali. Uważa, iż ceny wywindowała ANR celowo, ponieważ dając w pewnym momencie małe ilości działek do sprzedaży robi się taki zamęt wśród rolników i cena rośnie. Teraz ceny są bardzo wysokie i rolnicy nie bardzo podchodzą do tych gruntów, tym bardziej, że agencja próbuje okroić z tych gospodarstw dużych należne 10 czy 20 procent do sprzedaży na skrawkach, bokach i w zasadzie to duże gospodarstwo pozbywa się gruntów niechcianych, być może nieużytków. Tydzień temu odbyło się spotkanie w gm. Bielice i dyrektor z Myśliborza też przedstawił program wyprzedaży gruntów i dał rolnikom możliwość wyboru gruntów w środku areału, ale po to, żeby wyprzedać łąki i nieużytki. Podobna sytuacja była w gm. Kozielice. Komisja powinna wspierać rolników w możliwościach nabywania gruntów od agencji.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż należałoby wystąpić z wnioskiem do agencji, aby organizowała ograniczone przetargi dla rolników z danego terenu, ponadto nadające się do rolniczego wykorzystania w większych obszarach wynikających z potrzeb rolników, a nie nieużytki, czy łąki. 

Radny I. Maćkowiak chciałby wiedzieć się ile ANR wykupiła od rolników indywidualnych ziemi i po jakiej cenie. Jeśli wykupuje po cenie ustawowe, to czemu nie sprzedaje po cenie ustawowej. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała, czy temat ten pozostawić na styczeń, jako oddzielne posiedzenie? Gospodarka gruntami zostanie omówiona i tam zostaną wypracowane odpowiednie wnioski, czy dziś komisja wypracuje wniosek? Poinformowała, iż swego czasu agencja organizowała ograniczone przetargi, rozpatrywane były potrzeby rolników i to była dobra praktyka, w tej chwili zaniechano tej praktyce. 

Radny W. Kuźmiński stwierdził, iż należy się zaangażować na etapie wcześniejszym wtórnej restrukturyzacji tych nieruchomości, jeżeli są przetargi ograniczone to są konsekwencją wcześniejszych działań.  

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż zna przypadek z gminy Lipiany, gdzie dzierżawca, spółka chce oddać rolnikom grunty i to takie, o którym rolnikom chodzi, a agencja właśnie robi utrudnienia. 

Radny J. Jaworski zaproponował, aby ten temat do planu pracy dodać, aby można o tym dyskutować, ale to nie tylko temat ANR, inne tematy trzeba też wspierać. Powiatowy Lekarz Weterynarii dużo robi na terenie powiatu, a powiat nie może wspomóc finansowo, można wspierać pisma do instytucji rządowych pisać, że na terenie powiatu trzeba pomóc w danej sytuacji. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zaproponowała, aby na dzisiejszej komisji wypracować wniosek do Wojewódzkiego Lekarza Weterynarii, przedstawiając pozytywną ocenę działalności na terenie powiatu, o środki i dodatkowe wsparcie dla Inspektoratu Weterynarii w Pyrzycach. Poprosiła o zabranie głosu Powiatowego Inspektora Sanitarnego Bożenę Ewę Marcinkowską. 

Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny B.E. Marcinkowska poinformowała, iż bardzo dobrze układa się współpraca z weterynarią. Omówiła działania prowadzone w zakresie bezpieczeństwa sanitarnego. 

Poinformowała o kontrolach obiektów typu spożywczego. 

Sprawdzane i weryfikowane są  regularnie protokoły kontroli łącznie z załącznikami ministerialnymi. Nastąpiła poprawa w  obiektach spożywczych.  Nastąpiła  poprawa stanu bezpieczeństwa sanitarnego. 

Dyrektor Obrzańskiej Spółdzielni Mleczarskiej w Kościanie Oddział Pyrzyce Karol Mońko poinformował, iż od momentu wejścia Polski do UE prawdopodobnie, bo nie zna realiów i ekonomi rolnictwa, ale prawdopodobnie bo biorąc po uwagę koszty mleczarni, której 70 procent to koszty surowca, rolnicy otrzymują za mleko znacznie więcej. Ceny skupu mleka w tym rejonie są bardzo wysokie a to za sprawą dwóch firm głównie Alla, jest to kapitał duńsko-szwedzki, której właściciele za granicą postawili zadanie konkretne, że mają skupić tyle i tyle mleka, a ponieważ to mleko nie narodzi się z dnia na dzień ta konkurencja jest taka,  że taką cenę oferują do skupu, że mleczarnia pyrzycka nie może sobie poradzić. Drugim konkurentem jest firma MarkPol przedsiębiorstwo eksportu międzynarodowego ma swoją siedzibę w Warszawie, zakład w Słupsku i też tu robi „krecią” robotę, która powoduje to, że producenci mleka zyskują na tym, natomiast powoduje to spadek rentowności spółdzielni. 

Jest kwestia polityczna istnienia mleczarń. Stawiano sprawę jasno, kto do 1 maja nie dostosuje zakładów do przepisów unijnych ginie z mapy, przestaje  produkować, bądź oznacza swoje wyroby wyraźnie, że są tylko na rynek krajowy bez możliwości handlu w krajach UE. Ci, którzy zainwestowali uwierzyli w to  zostali oszukani, ponieważ od 1 maja nic się nie zmieniło. Ci, którzy się nie przystosowali stosują ceny dumpingowe, tak to wygląda, że Ci którzy się przystosowali ponieśli koszty i nic z tego nie mają. Być może od 1 stycznia coś się zmieni. Ceny skupu mleka nie mogą iść w nieskończoność w górę, ponieważ wykładnikiem jest giełda niemiecka, gdzie płaci się za litr 26 Eurocentów przeliczając na złotówki to jest 1 złoty 10 groszy. Niedługo może nastąpić groźba, że mleczarnia będzie importować surowiec z Niemiec. 

Ceny skupu są europejskimi, natomiast bieda ludzi powoduje to, że nie ma zbytu w cenach europejskich i rentowność spółki jest taka jaka jest. Kościan broni się poprzez holding mający 3 zakłady produkujące różnego rodzaju towary.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zapytała, jaki procent  jest mleka od rolników z powiatu pyrzyckiego?

Dyrektor Obrzańskiej Spółdzielni Mleczarskiej w Kościanie Oddział Pyrzyce Karol Mońko poinformował, iż 90 procent skupu to duzi producenci wielkotowarowi z województwa zachodniopomorskiego. Na pewno są Łozice i Linie te dwie spółki dostarczają mleko do mleczarni. Natomiast z dostawców indywidualnych mleczarnia wyselekcjonowała  tylko 100, którzy odpowiadają wymogom. Od 1  stycznia tak ustalony został cennik skupu mleka, żeby promować tych małych, indywidualnych dostawców, żeby pałali chęcią produkcji mleka i wchodzili w kontrakty z mleczarnią. Rok 2005 jest ostatnim, w którym można ubiegać się o dodatkowe kwoty mleczne i będzie graniczną kwotą, która będzie odpowiadała na lata następne, czyli, gdy ktoś nie wypracuje kwoty i nie wywalczy jej to kolejne lata będzie realizował po starych ilościach, tych które realizował. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz  stwierdziła, iż sytuacja w powiecie pyrzyckim nie jest ciekawa w zakresie hodowli szczególnie krów mlecznych. Gospodarstwa, które wystąpiły o kwoty mleczne bądź bezpośrednie bądź indywidualne, to już niektóre gospodarstwa nie posiadają w ogóle bydła, bo albo białaczkowe wykupili, dwa poważne gospodarstwa w powiecie w Nowielinie i Połczynie już nie trzymają krów. Młodzi nie chcą się zajmować hodowlą. Gospodarstwa są niedoinwestiowane, dostosowanie do wymogów wymaga dużo środków finansowych. Małe ilości bydła zostały zlikwidowane przez to, że nie było środków na doinwestowanie gospodarstw.   Rolnicy nie mają następców, którzy chcieliby prowadzić hodowle. Należy wszystko czynić, aby tych 100 rolników mogło skorzystać z programów pomocowych UE. Jak najwięcej informacji trzeba przekazywać rolnikom. Jednostki takie jak ARiMR, doradztwo, wydział powinny się uaktywnić, żeby jak najwięcej rolnikom przekazać. Będą wchodziły programy na dostosowanie zarówno na inwestycje w gospodarstwie jak i dobrostanu, gdzie będą i płyty gnojowe, zbiorniki na gnojownicę. Należy robić spotkania z rolnikami, aby jak najwięcej wiedzy trafiło do rolników, aby mogli skorzystać ze środków pomocowych. Podziękowania należą się dyrektorowi mleczarni za to, że w tak szybkim czasie dostosowała się do wymogów i posiada certyfikat unijny.

Przewodnicząca zwróciła się z pytaniem do przedstawiciela ARiMR, jakie nastąpiły sygnały przemian, które wpływają na rolnictwo powiatu, czy dużo rolników złożyło wnioski o przejście na renty strukturalne, jakie jest nasilenie tych wniosków, ile rolników otrzymało już dopłaty? Ilu rolników oczekuje i kiedy będzie finał wypłat. Czy jacyś rolnicy złożyli wnioski do programów SPOW i PROW?

Przedstawiciel Biura Powiatowego ARiMR Paweł Świeży poinformował, iż złożone są 52 wnioski o przyznanie renty strukturalnej, natomiast jeśli chodzi o dopłaty to już 60 procent rolników otrzymało tj. 1160 gospodarstw. Pieniądze otrzymały te gospodarstwa, które składając wniosek nie miały żadnego wezwania, żadnych błędów we wnioskach.  Teraz agencja przymierza się do wysyłania decyzji pozostałym rolnikom. Kwota z tytułu przyznanych dopłat na dzień dzisiejszy wynosi 9 mln zł. Pozostała kwota do wypłaty 11 mln zł.  

Są prowadzone działania, organizowane są spotkania z rolnikami. Dokładnych liczb co do wniosków do programów SPOW i PROW nie zna, bo w Biurze Powiatowym przyjmowane są tylko wnioski o renty strukturalne o zalesianie bądź ochrono środowiskowe. Reszta wniosków przyjmowana jest w Szczecinie w oddziale Regionalnym ARiMR. 

Radny J. Maciążek poinformował, iż w gminie Przelewice były przeprowadzane wyrywkowe kontrole rolników i powiedziano, że w pierwszej kolejności będą otrzymywać dopłaty, do dnia dzisiejszego żaden rolnik nie otrzymał pieniędzy.

Przedstawiciel Biura Powiatowego ARiMR P. Świeży wyjaśnił, iż Biuro Powiatowe chciałoby jak najszybciej to przeprowadzić, aby pieniądze wpłynęły na konta rolników, ale były błędy systemu i zostało to trochę opóźnione. Te gospodarstwa, które miały wezwani i miały kontrole są opóźnione, w związku z tym, że Oddział Regionalny musi wszystkie raporty pokontrolne wprowadzić i zatwierdzić. W styczniu powinny pieniądze wpłynąć na konta rolników. 

Radny St. Wudarczyk poinformował, iż  jego rodzina w centralne Polsce już dawno otrzymała pieniądze, bo były takie kryteria, że najpierw tam dostawiali pieniądze, gdzie są słabsze ziemie, gleby. Czytał w „Agarze” wypowiedź zastępcy prezesa ARiMR, że w pierwszej kolejności będą otrzymywali pieniądze Ci, którzy nie mieli żadnych błędów, w drugiej Ci, którzy mieli błędy i poprawki, a w ostatniej Ci, którzy byli kontrolowani. 

Radny I. Maćkowiak nie zgadza się z ta zasadą, że kontrolowane gospodarstwa, które losowo wytyczono do kontroli a nie mające błędów dostaną pieniądze w ostatniej kolejności. Komisja powinna zainterweniować w oddziale wojewódzkim agencji. 

Do pkt. 5 porządku

Wydanie opinii w sprawach:

1) Informacja Powiatowego Lekarza Weterynarii i Powiatowego Inspektoratu Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz zaproponowała, aby przystąpić do wypracowania opinii, ponieważ tematy zostały omówione w poprzednim punkcie.

Komisja wypracowała następującą opinię:

Komisja bardzo pozytywnie ocenia pracę Powiatowego Lekarza Weterynarii w Pyrzycach, jednocześnie zaniepokojona jest brakiem środków finansowych na podstawową działalność jednostki.

Komisja wnosi do Zarządu Powiatu o wystąpienie z wnioskiem do Wojewódzkiego Lekarza Weterynarii o dodatkowe wsparcie finansowe Powiatowego Lekarza Weterynarii w Pyrzycach, które umożliwi zwiększenie etatów oraz prowadzenie niezbędnych inwestycji mających na celu właściwe funkcjonowanie jednostki o zwiększonych zadaniach.

Środki finansowe przydzielone na dany rok powinny w pełni zabezpieczać potrzeby jednostki. Tworzenie rezerwy budżetowej Państwa w tym zakresie powoduje, że nie zawsze na dodatkowe środki może liczyć Powiatowy Lekarz Weterynarii w Pyrzycach.

Komisja pozytywnie opiniuje złożoną informację i funkcjonowanie Powiatowego Inspektoratu Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Pyrzycach. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

2) Projekt budżetu powiatu na rok 2005

Skarbnik A. Wabiński stwierdził, iż każdego przeraża to, że w budżecie zakłada się deficyt 1 mln 800 tys. i kredyt jako ewentualne źródła pokrycia. Takie są zasady, jeśli wykazuje się deficyt to należy wskazać źródło jego pokrycia. Ten zapis w projekcie uchwały budżetowej mówiący o tym, że źródłem pokrycia będzie kredyt to nie znaczy, że Zarząd może od razu, w przypadku uchwalenia budżetu, podejmować działania związane z zaciągnięciem tego kredytu. To nie jest zapis, że rada zaciąga kredyt. W opisówce jest to bardzo dokładnie napisane, że jest to ewentualne zaciągnięcie kredytu. W sytuacji, gdyby doszło do zaciągnięcia kredytu to i tak będzie niezbędna uchwała rady stwierdzająca, że rada zaciąga kredyt i wtedy Zarząd może uruchomić wszelkie procedury. Są dwie metodologie podejścia do tworzenia budżetu, można dążyć do tego, co było robione w latach ubiegłych, że budżet był zrównoważony, niedoszacowane wszystkie wydatki, który w ciągu roku był zmieniany, natomiast tu, żeby rzetelnie przedstawić sytuację związaną z zaciągniętymi kredytami, szczególnie ze sprawą uruchomienia obligacji, zakładany jest deficyt. Żeby Zarząd mógł zaciągnąć kredyt musi być odrębna uchwała rady, w której będzie stwierdzone, rada postanawia zaciągnąć kredyt. To można zrobić w każdym momencie roku budżetowego, kiedy stwierdzi się, że planowane dochody nie są na takim poziomie, jakie były przewidywane.  Trzeba zwrócić uwagę, że ostateczne kwoty subwencji i dotacji będą przekazane jednostkom samorządu terytorialnego dopiero po uchwaleniu budżetu pastwa. W tym roku zmieniają się zasady finansowania niektórych zadań. Dom dziecka przechodzi jako zadanie własne. Zwrócił się z prośbą, aby budżet rada uchwaliła w grudniu.

Radny J. Jaworski zwrócił się z pytaniem, czy w tym budżecie Zarząd uwzględnia sytuację ewentualnego, ponownego zadłużania się szpitala i co wtedy, jeżeli szpital będzie się zadłużał? Z tych danych, które na ostatniej sesji przedstawiano widać, iż zadłużenie będzie narastało, mimo, iż przeprowadzono dużo działań oszczędnościowych. Wiadomo, iż z pustego i Salomon nie naleje. Jednostka ma swoje koszty i prawdopodobnie będzie się zadłużała. Czy znowu trzeba będzie brać kredyt, żeby następny dług szpitala pokryć?

Radny W. Kuźmiński zapytał, co się stanie jeśli zostanie zakończona likwidacja szpitala i wtedy pojawią się zobowiązania?

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż termin likwidacji został przesunięty do 31 grudnia 2005, także odpowiedzią na pytanie radnego Kuźmińskiego Zarząd trudzić się będzie projektując budżet roku 2006 za rok czasu taka ewentualność potencjalnie w grę wchodzi o ile proces likwidacji szpitala zakończy się z końcem 2006 roku. Szpital  powinien tak się rządzić, żeby nie generować długu, jest to trudne. Zobowiązań szpitala nawet od strony formalno prawnej uwzględniać w budżecie, póki on funkcjonuje, a nie jest zakończony proces jego likwidacji, nie można. 

Skarbnik A. Wabiński i Wicestarosta K. Kunce udzielali wyjaśnień na pytania zgłaszane do projektu budżetu.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt budżetu powiatu na rok 2005.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 

3)
Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu finansowego Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005.

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż wnioskodawcą zgodnie z ustawą jest Starosta. Do niedawna ten fundusz figurował, jako element uchwały budżetowej i w sprawozdaniach z realizacji budżetu. Od obecnego roku robione jest to oddzielnie. Fundusz został potraktowany, jako fundusz państwowy. W związku z czym dysponentem tego państwowego funduszu na szczeblu powiatu jest pan starosta, a dysponentem w ministerstwie infrastruktury jest minister i bez zgody ministra infrastruktury nie  można dokonywać przesunięć jeśli chodzi o plan wydatków tego funduszu. Były pewne reperkusje w roku bieżącym z tym związane, ponieważ plan wydatków został uchwalony w uchwale budżetowej na poziomie wyższym niż później w trakcie roku odrębną uchwałą został przyjęty fundusz. Została zwrócona uwaga, naruszona została dyscyplina finansów publicznych ponieważ plan wydatków w uchwale przyjętej odrębnie poza uchwałą budżetową był wyższy, a nie mógł być wyższy, bo nie było na to zgody pana ministra i w związku z tym na rok 2005, aby unikać korespondencji z ministrem infrastruktury pan starosta od razu zakłada, że wpływy z usług będą wyższe niż teoretycznie i praktycznie, na pewno nie będą na takim poziomie. Natomiast wpływy z usług pozwalają określić pewien poziom wydatków, który zapewne też tak wysoki nie będzie, jaki jest w planie funduszu. Natomiast dzięki takiemu podejściu uniknie się korespondencji z ministerstwem infrastruktury w celu uzyskania zgody np. na przesunięcia w wydatkach tego funduszu. To jest takie działanie, które nie powinno mieć miejsca, realnie należałoby kształtować dochody i wydatki. Natomiast procedura jest tak dziwna, że trudna jest do pojęcia rola Wysokiej Rady, skoro ktoś traktuje pionowo fundusz jako państwowy, to czemu Starosta z realizacji tego funduszu nie jest wprost rozliczany przez wojewodę i ministra, a jeszcze do tego wszystkiego miesza Wysoką Radę. Tak zostało zapisane w ustawie. Zarząd uważa, iż powinno być tak jak było dotychczas, ale ministerstwo infrastruktury uważa inaczej. Dochody własne funduszu w przypadku powiatu pyrzyckiego kształtują się na poziomie 240 – 220 tys. zł, to zależy od inwestycji, obrotu na rynku nieruchomości. Fundusz w większości jest konsumowany na cele PODGiK, ponieważ te środki, które w ramach dotacji otrzymuje starosta na geodezję to są środki w ramach administracji, jest 1 etat u pana Skarbnika z tych środków,  z pozostałych środków niewiele wystarcza. Być może w najbliższym czasie wejdzie zmiana ustawy prawo geodezyjne i kartograficzne, która wymusza na powiatach włączenie PODGiK do struktur starostwa powiatowego. Jest to celowy zabieg ministerstwa infrastruktury ponieważ wówczas przy takim umiejscowieniu ośrodków w strukturach starostwa wynagrodzenia wszystkich pracowników, dotychczas ukrywane z tych środków, będę musiały wejść w administrację starostwa i będą musiały być pokrywane ze środków starostwa powiatowego, po to aby środki z funduszu gospodarki zasobem geodezyjnym były przeznaczane na modernizację zasobu geodezyjnego, informatyzację itd. Jest to słuszne założenie, bo po to ten fundusz został stworzony, tylko, że jeżeli ktoś daje do realizacji staroście zadanie rządowe, a nie daje pieniędzy to jest nie tak. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia planu finansowego Powiatowego Funduszu Gospodarki Zasobem Geodezyjnym i Kartograficznym w roku 2005. 

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

4)
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Powiatu Pyrzyckiego z organizacjami pozarządowymi w roku 2005.

Radny J. Jaworski odniósł się do powyższego projektu uchwały i stwierdził, iż jeżeli są organizacje i ludzie, którzy chcą działać na rzecz powiatu  to muszą się znaleźć choć niewielkie środki w budżecie po to, aby tych ludzi w jakiś sposób wspomóc.

Wicestarosta K. Kunce stwierdził, iż na pewno będą wspomagane te organizacje. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Powiatu Pyrzyckiego z organizacjami pozarządowymi w roku 2005.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

5)
Projekt uchwały w sprawie powołania Powiatowego Rzecznika Konsumentów w Pyrzycach.

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż powiatowy rzecznik będzie związany z radą, funkcje pracodawcy będzie pełnił zgodnie z ustawą Starosta Pyrzycki. Natomiast powoływany i odwoływany jest przez radę z wynagrodzeniem określanym przez radę. W pozostałej części etatu, ½ będzie wykonywał normalne zajęcia, które wykonuje dotychczas w ramach stosunku pracy na umowę o pracę w strukturach starostwa powiatowego. ½ etatu będzie na podstawie umowy z Wysoką Radą i rada będzie ewentualnie podwyższała, obniżała, wypełniała obowiązki wynikające z kodeksu pracy w zakresie wynagrodzenia. Natomiast starosta, jako przełożony, bezpośredni kierownik zakładu pracy na tej ½ etatu zatrudnienia jako inspektora Wydziału Organizacyjno-Prawnego. Ustawa o mówi o tym, że rada powołuje powiatowego rzecznika konsumentów i określa zasady jego wynagradzania. Dotychczas pan Majak pełnił tą funkcję na zasadzie  pełnienia obowiązków. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie powołania Powiatowego Rzecznika Konsumentów w Pyrzycach.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

6) Realizacja głównych zdań Zarządu Powiatu w roku 2004.

Radny W. Kuźmiński poinformował, iż na stronie www starostwa konkretnie w  BIP jest pusto w miejscu sprawozdania Zarządu. Zapytał, czy przewiduje się umieszczenie tej informacji?

Wicestarosta K. Kunce poinformował, iż jest osoba, która powinna się tym tematem zajmować i te zadania realizować. 

Radny J. Jaworski  przypomniał, iż swego czasu pan starosta mówił o zagospodarowaniu wód geotermalnych i działaniach w tym kierunku czynionych. Zapytał, czy to nadal aktualne?

Wicestarosta K. Kunce wyjaśnił, iż pomysł był prowadzony wspólnie z prezesem Geotermii p. Kulikiem, na razie Bank Światowy wycofał się z tego tematu. Narodowy Bank Inwestycyjny Niemiecki wycofał się ze wspierania tego projektu. Prawdopodobnie znalazł w Niemczech prywatną klinikę, która byłaby zainteresowana takim przedsięwzięciem. Natomiast  ze względu na tą niepewną sytuację co do finansowania i funkcjonowania służby zdrowia w Polsce zamrozili ten pomysł. Dysponują doskonałym rozeznaniem co do realiów w Polsce na rynku usług medycznych.

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje informację „Realizacja głównych kierunków Zarządu Powiatu w roku 2004”.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 6 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

7) Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2005. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż pan Przewodniczący rady po macoszemu potraktował komisję rolnictwa, w ogóle nie ma tematyki rolniczej. Są tylko dwa tematy i to takie, które są obligatoryjne.

Przewodnicząca odczytała pismo Przewodniczącego Rady J. Goclika w sprawie zgłoszenia ewentualnych spraw, które komisja chciałaby zaproponować do planu pracy rady Powiatu, jako tematy obrad planarnych sesji w roku 2005. 

Przewodnicząca uważa, iż należy temat ANR omówić nie tylko na komisji ale i na forum sesji. Należałoby w styczniu zaplanować ocenę działalności ANR. Istnieją przesłanki, negatywne odgłosy dotyczące funkcjonowania agencji w Myśliborzu i nie należy tego tematu odkładać na późniejsze miesiące. Styczeń byłby dobrym, miesiącem, żeby pewne sprawy nie zaszły za daleko. 

Radny W. Kuźmiński uważa, iż ocena działalności już była można pozostać przy działalności ANR.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz uważa, iż w miesiącu marcu należałoby zająć się działalnością ARiMR. Do planu pracy komisji zaproponuje działalność KRUS w Pyrzycach. 

Radny J. Jaworski zaproponował, aby na komisję zaprosić przedstawicieli ARiMR, doradztwa, ludzi samorządu, którzy działają na rzecz rolnictwa i określić cały tok postępowania, jeśli chodzi o wejście Polski do UE, o środki z których można skorzystać, o program szkolenia na poszczególnych wioskach, czy gminach, czy jak to będzie wyglądało. Żeby była pełna świadomość i sumienie czyste, że faktycznie ta informacja dotarła do każdej zagrody i każdy rolnik mógł się opowiedzieć.  Coś podobnego jak zrobiła to agencja poprzez służby doradcze, jeśli chodzi o dopłaty bezpośrednie te pierwsze co były, w nich była prostsza sprawa. Trzeba dotrzeć do rolnika i rozmawiać, które gospodarstwo co chce, czy chce iść na rentę strukturalną, czy chciałoby z czegoś skorzystać, a jak chce gospodarzyć to w co chce zainwestować, żeby był przekrój całego powiatu. Wtedy będzie można inaczej funkcjonować, inaczej działać, żeby trochę od doradztwa rolniczego wymagać ale zarazem ułatwić im ten proces. Mieć każdego rolnika pod kontrolą, wiedzieć co w danym gospodarstwie i jak może zafunkcjonować. 

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż doradztwo od 1 stycznia przechodzi pod innego zarządcę – wojewodę. Jest ustawa o doradztwie, określony jest zakres działań. Można z inicjatywy komisji zorganizować sympozjum, debatę na temat przyszłości rolnictwa w powiecie pyrzyckim. Zaproponowała na m-c czerwiec temat: ocena skupu zbóż za rok 2004 oraz przygotowanie do skupu ze zbiorów 2005, na m-c październik temat: stan rolnictwa w powiecie pyrzyckim. 

Przystąpiono do wypracowania opinii:

Komisja pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2005. Komisja proponuje następujące tematy do planu pracy Rady:

Styczeń: Działalność Agencji Nieruchomości Rolnych.

Marzec: Działalność Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa.

Czerwiec: 

1) Ocena skupu zbóż ze zbiorów 2004. w Powiecie Pyrzyckim.

2) Przygotowanie do skupu zbóż ze zbiorów 2005 w Powiecie Pyrzyckim.

Październik: Stan rolnictwa w Powiecie Pyrzyckim.

Opinia została przyjęta w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 6 porządku

Opracowanie sprawozdania z rocznej działalności komisji.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż przygotowała projekt sprawozdania z działalności komisji w 2004 roku. Podziękowała radnym za merytoryczny udział w komisji, pogratulowała wysokiej frekwencji.

Do sprawozdania radni nie wnieśli uwag, przyjmując w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Sprawozdanie stanowi załącznik nr 4 do protokołu. 

Do pkt. 7 porządku

Propozycje do planu pracy komisji na rok 2005.

Przewodnicząca H. Korzeniewicz poinformowała, iż przygotuje projekt planu na posiedzenie styczniowe. Zaproponuje następujące tematy komisyjne na poszczególne miesiące: działalność KRUS, realizację planu ochrony środowiska i programu gospodarki odpadami, działalność spółek wodnych, działalność doradztwa rolniczego, informacja z wykorzystania funduszy z UE w sektorze rolnym. 

Do pkt. 8 porządku

Zapoznanie się z materiałami sesyjnymi (zgłaszanie wniosków i uwag)

Do materiałów sesyjnych radni nie wnieśli uwag.

Do pkt. 9 porządku

Wolne wnioski

Komisja wypracowała następujący wniosek:

Komisja Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami wnioskuje do Zarządu Powiatu o wystąpienie do ARiMR Oddział w Szczecinie o spowodowanie traktowania na równi z innymi tych rolników, którzy byli objęci kontrolą, a nie popełnili błędów w dokumentach i w rozliczeniu gruntów odnośnie planowanego terminu wypłat dopłat bezpośrednich.

Powyższy wniosek został przyjęty w głosowaniu: 5 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 10 porządku

Zamknięcie posiedzenia

     W związku z wyczerpaniem porządku posiedzenia Przewodnicząca H. Korzeniewicz dziękując obecnym za udział, życząc Zdrowych i Spokojnych Świąt Bożego Narodzenia, zamknęła posiedzenie komisji.

Godz.14.10

Protokółowała:

Kamilla Misarko

PRZEWODNICZĄCA KOMISJI 

                                                                           HALINA KORZENIEWICZ
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